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Nakładem  D rukarni N adw ornej tV. De/cera i Spó łk i. — R edaktor: A .

JW 99 W e  W t o r e k  dnia  24.  W r z e ś n i a .

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d n . 12. W rz e ś n ia .
W  piśmie jednem z B o r o d i n a  czytamy: 

Juz w  zeszłym roku ustanowiono w  Mozajsku 
osobn;} komissyą, któraby różne poczyniła 
przygotowania do zamierzonego^ przeglądu 
wojska Podług rozporządzenia tejże wytknię- 
to obozy, wystawiono lazarety, naprawiono 
dawniejsze drogi i nowe wygodne urządzono, 
wykopano studnie; słowem, niczego nie za­
niedbano do wygodnego sprowadzenia i u- 
mieszczenia wojska. Tutejszy chwilowy śpi- 
tal dla 3000 ludzi jest prawdziwym wzorem 
wybornie urządzonych zakładów tego rodzaju. 
O chorych miano staranie pod każdym wzglę­
dem, ale w  stosunku będącego tu wojska 
liczba chorych nader jest mała. Z resztą przy 
teraźniejszem położeniu naszych żołnierzy nie 
mogą się także częste wydarzać choroby, bo 
im na niczćm nie zbywa i żywności mają po- 
dostatkiem.

List pryw atny z Petersburga donosi, że 
stary p a ł a c  Generała Czerniczewa, w  którym, 
w  ostatnich 20 latach umieszczono korpus ka­
detów , m a być zniesiony, a na miejscu jego 
w ystaw ią przepyszny pałac dla Xięstwa 
Leuchtenbergów.

Dobrowolne połączenie się na początku te­
go roku kościoła unickiego w  zachodnich pro- 
wincyach państwa z macierzystym kościołem 
greckim, od którego się, jak wiadomo, na 
końcu X V I. wieku oderwał i z rzymsko-ka­
tolickim połączył, pozostanie niezawodnie je­
dnym z najważniejszych wypadków w  histo- 
ryi kościelnej czasów naszych. Następujące 
data o tym wypadku wyjęte są z źródła urzę­
dowego. Skoro kilku biskupów tych guber- 
nii, mianowicie Józef, Biskup Litewski, Wil­
helm zOrszy i Antoni z Brześcia z pozostałćm 
z nimi połączonćm duchowieństwem, w rę ­
czyli Cesarzowi pokorną prośbę, o dozwole­
nie im powrócić wraz z powierzonemi ich 
pieczy gminami do swego pierwotnego macie­
rzystego, prawowiernego w schodnio-rzym ­
skiego albo grecko - katolickiego kościoła, 
w  którymto zamiarze wszyscy uniccy Biskupi 
na odbytym z wyźszem duchowieństwem So­
borze akt ułozylr, mocą którego zamiar swóy 
niezmienny połączenia się z wyż. wymienio­
nym kościołem i poddania się świętemu Sy­
nodowi w  Petersburgu wynurzyli, i skoro 
na znak wspólnćj uchwały kilkuset księży i za­
konników wspomniany akt podpisało, odesłał 
go N. Cesarz pod dn. 1. (13.) Marca b. r. do 
Synodu z rozkazem, aby zgodny z prawami 
kościoła greckiego statut ułożono* Takowy
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dn. 4. Kwietnia z dołączeniem  sprawozdania bliw ie choroby oczu; niezmierne upały i trudy

ta k  jeszcze dnia dzisiejszego naz w an e g o  ko­
ścioła grecko  - unickiego przy»ęc. h y c m a j ,  p o ­
d łu g  p r z e p is ó w  i p rz y k ła d ó w  O jc ó w  ś w ię ­
ty c h  do  n ie ro z e rw a n e g o  zw ią zk u  w schodn io -  
rzym sk iego  kościoła  w  Rossyi; Biskupi i d u ­
c h o w n i  objęci być po w in n i  w  m o d l i tw ie  ko­
śc ie lne j ,  aby  icti w zn io s ły  S tw ó rc a  pośw ięc ił  
i w z m o c n i ł  w  ich w ie rz e  i ich ziemskiej p o ­
m yślności zaw sze  sw eg o  b ło g o s ław ie ń s tw a  
udz ie la ł ;  2) d u c h o w ie ń s tw o  w in n e  jest nabo­
ż e ń s tw o  i po łączone  z n iem  o b rz ę d y  religijne 
W  sw y c h  parafiach p od ług  zasad s ło w a  B oże­
g o ,  p rz e p isó w  kościelnych i zgodnie z p rze­
pisami Synodu  s p r a w o w a ć ;  3) w in n o  ono 
parafian sw o ic h  u tw ie rd z a ć  w  jedności w ia ry  
z p r a w o w ie r n y m  kośc io łem  g reck im , w y j ą w ­
szy różn icę  kilku m ie jsc o w y ch  o b rz ę d ó w ,  nie 
do tyczących  się g łó w n y c h  zasad w s p o m n ia ­
nego  kościoła ; 4) zarząd  grecko  - unickich

ophtlialmią. i- łychać, że arm ia  w  K ry m ie  
m a być na 50,000 p o w ięk szo n ą ;  ale to  p r a w ie  
n ie p o d o b n em  do p r a w d y ,  kiedy na um ie­
szczenie tak w ie lk iego  k o rpusu  nie m a dosta­
tecznych  k w a te r  i u trzy m an ie  jego z w ie lą  
trudnośc iam i p o łączoneby  było. Z resz tą  p ra ­
w d a ,  że w  K ry m ie  m agazyny  zakładają.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 15 W rz e śn ia .

D o b rz e  za zw ycza j  z a in ło rm o w a n e  R e v u e  
d e  P a r i s  i R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s  d o ­
noszą w  sw o im  dzisiejszym n u m e rz e ,  że o d ­
w o ła n ie  A dm irała  Roussin  s p o w o d o w a n e  
p rz e d ew szy s tk iem  przez  n iechęć  jego k u M e h -  
m e d o w i  A lem u  i p rzez  życzenie zm ienien ia  
system u politycznego pod  w zg lę d em  pytania 
W schodu .  O sta tn ia  z w sp o m n ia n y c h  gazet 
w y ra ż a  w  p rzyp isku : 'U m ie sz c z o n a  w  dz ien ­
n ikach angielskich riota o p o w o d a c h  miano-

e p a r c h ió w ,  jako też  pod  p r a w e m  tychże z o -  w a n ia  Pana Ponto is  tak n iepom yślne w  F ra n -
sta iących szkół za trzym uje  t y m c z a s o w o  sw oje  Cy j  zrobiła  w ra ż e n ie ,  iż rząd s p o w o d o w a n y m
d o ty c h c z a so w e  u rządzen ie  aż do  ̂ przysz łego  fi;p n i p , a t  rtr» fn ri r ia l r ip .o 'n  n H r tn r^ in  r ' / r * r - r r *rrZl
p o p ra w io n e g o  u p o rz ą d k o w a n ia  i połączenia 
te °o ź  z s ta rym  u rządzen iem  p r a w o w ie r n y c h  
^reckich  e p a r c h ió w ;  5) grecko  - unickie Kol- 
feg ium  d u c h o w n e  w  sw o ich  kośc ielnych s to ­
sunkach  do S ynodu  za trzym a u s ta w y ,  jakich 
się do tąd  m osk iew sk i i g ruzy jsko - im ereck i  
u rz ą d  t rz y m a ;  n a z y w a ć  się zaś będzie bialo- 
ru sk ie ra ,  l i tew skie in  K ollegium  d u c h o w n e m ;  
6) Biskup J ó z e f  jest P re ze sem  tegoż i o t r z y ­
m uje  godność A rcybiskupa. D nia  6. K w ie tn .  
p o tw ie rd z i ł  N. C esarz  uk ład  ten  S ynodu  na­
stępującemu w łasn o rę cz n em i s ło w y :  „D zięku­
ję Bogu i p rzychy lam  się do tego.” B iskupo­
w i  Jó z e f o w i  w rę c z o n o  następnie na  pe łnem  
zeb ran iu  synoda lnem  osobny ak t ,  u d aw a d n ia -  
jacy w y p a d e k  tak w eso ły  i w aż n y  dla kościoła 
g r e c k i e g o  w  Rossyi,  iako też po łączen ie  g re­
c k o -u n ic k ieg o  kościoła z Starym p r a w o w i e ­
r n y m ,  z łożono  m od ły  N ajw yższem u , poczem  
n o w y  Arcybiskup w  zw ycza jne j  ło rm ie  p r z y ­
sięgę w ykonał.  T a k o w e  połączenie  kościoła 
grecko - unickiego z w sch o d n io  - rzym sk iem  
w  nierozdzie lny i n ie ro z e r w a n y  zw ią ze k  p o ­
daje ukaz z d. 5. L ipca bież. r. do publicznej 
w iadom ośc i .

Z B e s s a r a b i i ,  dnia 4. W rz eśn ia .
( G az - Niem.') —  Flotta rossyjska w  Seba- 

s topo lu  zupe łn ie  g o to w a  do w yjśc ia  pod  ża- 
CT| e i na  4 m iesiące w  w o d ę  zaopatrzona .  
D n. 1. k o r w e ta  jedna puściła się do b r z e g ó w  
C zerkasy  i. —  M iędzy  dysloko w an e m i p o d
S e b a s t o p o l e m  w ojskam i panują c h o ro b y ,  oso-

się u jrza ł do form alnego  odparc ia  rzeczonej 
noty. W inszu jem y m u  tego. T w ie r d z ą  z re ­
sz tą ,  że M inisteryum  bynajm nie j nie chce się 
skłonić do p rzesadnych  roszczeń L o rd a  1’on- 
sonby. Anglia żąda blokady A lexandry i.  Na 
to n igdv i p o d  żadnym  w a ru n k ie m  nie z e z w o ­
limy. Anglia  obstaje p rócz  tego p rzy  zajęciu 
Kandyi. I na to  się nigdy nie zgodzim. Ni e ­
zm ien n ą  p o d s ta w ą  u k ła d ó w  jest i b ędz ie ,  że 
M e h m e d o w i  A lem u w szys tk ie  te p rzy z n am y  
p r a w a ,  k tó rych  w ś r ó d  obecnych  okoliczno­
ści w ym ag a ć  m oże i k tó rych  przyznan ie  zgo ­
dne  też z is totną korzyśc ią Anglii,  F ra n cy i  
i Austry i.  R ozs iew ają  pogłoskę ,  że A dm irał 
Roussin  nacze lne o trzy m a  d o w ó d z tw o  nad 
flottą francuzką na m o rz u  Śródziemnemu. My 
z naszej s t rony  ro zu m iem y  , iż to tylko w t e n ­
czas się stanie , kiedy rzą d  francuzki M ehrneda 
Alego nienaw iśc i angielskiej poświęci. T u ­
szym y sobie w sze la k o ,  że to nigdy nie nastąpi."

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 14. W rześn ia .

W ielkie  w ra ż e n ie  czyni tu  w sp o m n ia n y  już 
list d u c h o w ie ń s tw a  z R ip o n  do M arg ra ­
biego L o n d o n d e r re g o  w zg lę d em  odby tego  nie­
d a w n o  przez  tegoż pojedynku. D u c h o w i e ń ­

s tw o  pociągnęło  go za taki n iechrztśc iańsk i
czyn do od p o w ied z ia ln o śc i ; M argrabia krótko
na  to odpow iedz ia ł  zapy tan iem , dla c z e g o  
Xięciu W ell ing tonow i po po jedynku  z H rab ią  
"W inchelseą p o d o b n y c h  m e uczyn iono  w y ­
rz u tó w .  Niechaj d u c h o w ie ń s tw o  angielskie
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p o z o s ta w i  żo łn ie rzo w i p r a w o  oceniania  w ł a ­
snego h o n o r u ,  a ja, dodał  dale j ,  m a m  nadzie-  
ie °że pe łn iąc  o b o w ią z k i ,  jakie O p a trz n o ść  
n a  m nie w ło ż y ła ,  zna jdą łaskę u  Z baw ic ie la  
i g n ie w u  Boga na siebie m e  ściągnę. N iek tó ­
r e  dzienniki m o c n o  ganią ta k o w e  w y o b r a ż e ­
n ie  o hono rze .  . . ,

M ag is tra t  w  Carlisle w y d a ł  rozkaz  dor ę“"ia Jstauss:Sto w ,  p o n ie w a ż  z n o v t “
m o w v  w  te in  m icscic  do u  u . .

W  D a itford z ie  p r o c h o w n ia  w  p o w ie t r z e  
w y s a d z o n ą  z o s t a ł a  i 5  ludzi zyc i a  p o z b a w i ła

R oczny  d o c h ó d  z  kopalni w ę g l i  kam iennych  
w  A n g li f  w y n o s i  blisko 18 m il i o n ó w  f u n t ó w  
sz ter l ing ów . W szystk ie  kopalnie złota  i sre ­
bra na c a ł e j  ziemi p rzynoszą  ty lk o  o k o ło  9 
m i l i o n ó w  funt. szterl , a tak sama A n g l ia  d w a  
razy w iększy  zysk z w ę g la  odnosi.

W  T i m e s ,  k tóra  p rz e c iw  h a n d lo w i  o p iu m  
w  C h inach  p o w s ta w a ła ,  w y s tępu je  ko rre -  
sponden t je d en ,  udający ,  że długi czas w  C h i­
n ach  p rze p ęd z i ł ,  z ob roną  tego handlu.^ P o ­
w ia d a  on w  s w y m  liście, źe m ie rne  u ż y w a ­
n ie  op ium  sz k o d liw y ch  nie pociąga sku tków , 
i że m ak, w yda jący  o p iu m ,  także pod ług  p o ­
dania n a  gw ałto w n ie js zeg o  p rze c iw n ik a  h a n ­
dlu o p iu m ,  urzędn ika  < ho.o T s u n ,  w  sam ych 
C hinach  na w ie lu  up raw ia ją  miejscach. P rzy -  
te m  radzi r z ą d o w i  angielsk iem u, aby się 
g w a ł t e m  dom aga ł  w y d a n ia  zabranego  przez  
rzą d  c h i ń s k i  o p i u m ,  a od Portugalii naby ł w y ­
spę Macao , gdzieby  składy handlu  chińskiego 
urządzić można.

H a m b u r s k a  B o e r s e n  h a l l e  o trzym ała  
nas tępujący  list z L o n d y n u  z d. 13. W r z e ś n ia :
<>Nastała tu  te raz  ob u m a rła  pora  ro k u ,  i jeżeli 
się nic szczególnego i n iespodziew anego  nie 
w y d a r z y ,  polityka nasza n ie za w o d n ie  az do 
końca  Paźdz ie rn ika  najm nie j o ży w io n ą  nie 
będzie . D ziś  donoszę W  P anu  o m a łe j ,  ale 
z a p e w n e  niespodzianej now ości .  Na począ­
tku roku  tego u m a r ł  jeden z g łó w n y c h  w ł a ­
ścicieli dziennika tutejszego K u r y  e r a .  R o ­
dzina jego p o s ta n o w iła  akcye sp rzedać ,  ale 
ich się d ługo za p rz y z w o i tą  cenę pozbyć  nie 
mogła. O s trze g an o  M in is tró w  kilkakrotnie  o 
grożącem  n iebezp ieczeńs tw ie ,  gdyby  się ak­
cye te w  nieprzyjacielskie ręc e  dostać m ia ły ;  
ale zdaje się , że L o rd  M e lbou rne  stale pos ta ­
n o w i ł  nie mieszać się do in te ressów  gazeciar- 
skich i w s p o m n ia n e  akcye p rze z  kilka m iesię­
cy na sprzedaż w y s ta w ia n o .  T e ra z  nagle w y ­
stąpił niejaki P an  R o w c r o f t ,  daw nie jszy  r e ­
dak to r  K u r y  e r a ,  a obecnie  S ek re ta rz  kon-  
se rw atys tycznego  to w a r z y s tw a  w  C i ty i ,  z a ­
kup i ł  akcye nietylko po  zm ar ły m  ale i po  kilku 
jeszcze ży jących  a k c y o n a ry u sz a c h , a m ając

ty m  sposobem  w iększą  część tychże w  swoim  
r ę k u ,  z w o ła ł  akc y o n ary u sz ó w  na r a d ę ,  kazał 
się o b ra ć  D y re k to re m  i R edak to rem  i w  p r z y ­
sz łym  ty g o d n iu ,  gdzie się jego u r z ę d o w a n ie  
ro z p o c z n ie ,  u jrzysz W  Pan  m inis teryalnego 
do tąd  K u r y  e r a  nagle w  b a rw ie  opozycyi 
w ystępu jącego .  W szys tk ie  zaw iadom ien ia  
z s t ro n y  r zą d u  ustaną natura ln ie  i K u r y e r  
m usi się w y r z e c  korzyści d o s ta w an ia  na pół-  
u rz ę d o w y c h  w iad o m o śc i  z b ióra  m inis teryal­
nego. M in is tró w  w y p a d e k  ta k o w y  nie mało 
zasmucił. Pozostają im obecn ie  tylko M o r-  
n i n g - C h r o n i c l e ,  G l o b e  i S u n .  T e  za­
te m  tylko dzienniki w  przyszłości u r z ę d o w e  
doniesienia o t r z y m y w a ć  będą.«

A  u s  t  r y  a.
Z W i e d n i a ,  d. 14. W rześn ia .

S e jm  w ęg ie rsk i  p rzyb ie ra  coraz  spokojniej­
szą p o s ta ć ;  na posiedzeniu  dn. 12. u c h w a lo n o  
naradzan ie  się b e z w a r u n k o w e  nad  w n io sk a m i  
k r ó le w s k ie m i , a Izba M a g n a tó w  p o s ta n o w iła  
zająć się n iezw łoczn ie  zażaleniami. Zażalenie 
W zględem  w o lnóśc i  m ó w ie n ia  o d r z u c o n o ,  a 
drugie  w z g lę d e m  H rabi Radaja w  depozycie  
z łożono . W n io sek  K ró lew sk i  w z g lę d e m  opa­
try w a n ia  wojska Izba poselska d. 17- za ła tw iła  
i do Izby  M agna tów  odesłała. Mają także u ło ­
żyć b ardzo  po k o rn y  ad res  w  języku w ę g ie r ­
skim do N. Pana.

S u łtan  p o tw ie rd z i ł  ty m c za so w ą  adm inis tra -  
cyą Serbii. N ie p e w n o  jeszcze, czy i k iedy 
Xiąźę M ichał  p rzybędz ie  i t ro n  obejmie. 
W  Serb ii  r ó w n i e ,  jak i w  Bosnii i A l b a n i i  
spokojność panuje Konsul angielski,  P u łk o ­
w n ik  H od g es ,  s tanął w  Belgradzie i u rz ę d o ­
w a n ie  sw o je  rozpoczął .  —  Pocieszającą jest 
w ia d o m o ś ć ,  że z a k ła d ó w  k w a r a n ta n o w y c h  
w  T u rc y i  nie zn ies iono ,  o w sz e m  n o w y  Sera- 
skier Halil Basza gor l iw ie  się ty m  w y d z ia łe m  
zajmuje. _____________

Rozmaite wiadomości.
W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e .

Z K o l o n i i ,  dnia 20. W rześnia . —  C o m ­
m e r c e  z dn. 17. W rześn ia  obejm uje  n as tęp u ­
jącą telegraficzną depeszę z Bajonne z dn. 15. 
W rz e ś n ia :  »G enera ł  20tej d y w izy i  w o jsk o w ć j  
do  M inistra  w o jny .  W c z o r a j  b b a ta l io n ó w  
z A la w y  i 2 N a w a rsk ie ,  ca ły  sz tab  g łó w n y  
karo lis tow ski w r a z  z G enera łam i E lio  i N egri  
na ziemi naszej sch ron ien ia  szukali ,  gdzie ich 
natychm iast rozb ro jono .  W  kilka ch w il  p o ­
tem  E sp ar te ro  p r z y b y w sz y  do  U rdax  p o łą cz y ł  
się z w o jsk iem  naszem . W y d a n o  m u  b r o ń  
w o jsk a  karo lis tow sk iego  i dos ta rczono  m u  
chleba dla w o jska  je g o .«

O ra z  zamieścił C o m m e r c e  z  dn. 17. ar ty-
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kuł następujący: „KorresponJent, na wszelką 
wiarę zasługujący, nadesłał dnia 16. do Pau 
wiadomość, ze Hr. Espana się poddał i ze 
Kabrera w  podobnym zamiarze poddania się 
wszedł w  układy."

Podróżujący po Francyi Pan Seredyński 
z W ie lk o p o ls k i ,  odkrył w  bibliotece królew­
skiej w  Fontainebleau różne stare pisma i dru­
ki polskie, ^mające z w ią z e k  z li teraturą i hi- 
storyą. Spis takowych z k ryty czn ym  rozbio­
r e m  zamyśla drukiem ogłosić.

Z P ra g i .  — "Słownik czesko-niemiecki" 
Józefa Jungmana zupełnie został ukończony 
zeszytem piątym i ostatnim tomu V., od sło­
w a  Zintk  do Zim y. — Pan Turyński, autor 
trajedyi „Angelina," wyda wkrótce drugą w  
języku czeskim trajedyję, pod tytułem: »Wa- 
lerja.« Pan Turyński należy do lepszych au­
torów czeskich.

N a u k i  w  E g i p c i e .  — W  szkole Abu- 
Zabel w  Egipcie zaprowadził Basza od kilku 
lat nauki matematyczne. Wykładano je naj­
przód w  języku tureckim, później w  arab­
skim, a przed 5cią laty wykładano także che- 
miję po raz pierwszy w  tymże języku. Pro­
fessor Perron, utalentowany Francuz, przy­
wiódł zwolna do tego, iż zaprowadził cudzo­
ziemskie, techniczne wyrazy, dla których ję­
zyk arabski żadnego nie miał oznaczenia. Był 
on przymuszony wytłumaczyć uczniom swoim 
instrumenta, doświadczenia i pomysły, aby 
sami sobie ułożyli nomenklaturę. Teraz z fran- 
cuzkiemi wyrazami już się zupełnie obeznali. 
W szkoleK ahr ab Ain wykładają fizykę; z dru­
karni Wicekróla wyszła nie dawno pierwsza 
doręczna książka obejmująca zasady fizyki, pod 
nazwą: „Dziwny kwiat fizyki.“

W ą ż  o s w o j o n y .  — W iancuzkichpismach 
czytamy, iż jeden z umieszczonych w  biurze 
dziennika la  P r e s s e  miał węża, który tak 
dalece był ułaskawiony, i i  wszędzie za nim 
pełzał, w ił  się m u w  około szyi, całował go 
swoim języczkiem, właził do jego łóżka, pił 
mleko z filiżanki, leżał smutny skoro pana nie 
było w domu, a gdy pan za powrotem swoim 
zawołał nań: Psylla, waż z największą rado­
ścią natychmiast ku niemu spieszy^-

W o d a  i l ó d  w y d a i ą  o g ie ń .  —- Wzią­
wszy odrobinę p o t a s s i u m  w  wielkości pie­
przowego ziarnka i wrzuciwszy w  wodę, na­
tychmiast ziarnko to tekką explozyję sprawi i 
tak długo palić się będzie, aż pokąd zupełnie 
się nie s traw i, skacząc, od jednego brzegu, 
naczynia do> drugtego, ałbo opisując zygzak 
na powierzchni wody- A położywszy jje na 
kawałku lodu, wtedy takowe paląc się jasnym 
płomieniem, zrobi głęboką dziurę w  lodzie. 
Nadzwyczajne zjawienie to powstaje przez.

. , powinowactwo z kwasorodem, w s k u ­
tek klorego rozkładając lód albo w o d ę ,  łączy 
się z kwasorodem w  takim stopniu gorąca, i i  
w o d orod uwalniając się z a p alą.

Podaje się niniejszem do wiadomości pu­
blicznej, źe L u d w i k a  R o z a l i a  z L a n g ó w  
H e r t z  i małżonek te|źe K a r o l  H e r t z  tu 
z Poznania, układem z dn. 10. Stycznia r. b. 
zawartym, pierwsza z zezwoleniem opiekuna 
swego, ponieważ dopiero dnia 26. bież. m. 
pełnoletności dojdzie, wspólność majątku i 
dorobku wyłączyli.

Poznań, dnia 24. Sierpnia 1839.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .
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Szanownej Publiczności, miejscowej 
jako tćz okolicznćj, mam zaszczyt pole­
cić najuniżeniej mój od dawna już znany 
skład tow arów  optycznych, zwracając 
szczególniej uwagę na
„nowo wynalezioną kie-  
szonkową perspektywę 
teatralną

Instrument ten, chociaż całkowicie 
wy ciągniony, niedłuźszy jest nad cala, 
a jednakże posiada zadziwiającą s i łę  te- 
leskopiczną. Za pomocą osobnego szkła 
okularnego zastępuje miejsce jednego 
z najlepszych perspekty w ó w  teatralnych, 
a mianowicie dla osób wojskowych jest 
bardzo dogodny i użyć go można dla ka­
żdego oka słabo, krótko lub daleko w i­
dzącego. Gdy tylko kilka tych instru­
mentów posiadam, upraszam osoby na­
być je sobie życzących, aby mię jak naj­
prędzej odwiedzić raczyły. Mieszkam, 
jak wiadomo, na ulicy Wrocławskiej 
w  hotelu 8askim pod Nr. 8.

H. H a s s l e r ,
Król. Bawarski optyk esaminowrany
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Hn. 20. Wrześn.C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta . . . .  
Jęczmienia dt. . 
O w sa  dt. . . 
Tatarki dt. . 
Grochu dt. . .
Ziemiaków’ dt. . 
Siana cetnar . 
Słomy kopa . . 
Masła garniec . 
Spirytusu beczka

°d I do
Tal, igr. f e i i . lT ł l .  sgr.fen .
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